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W  piąteir ppłk dypl. Tadeusz 
Tom aszewski udzielił prasie wy­
jaśnień i in form acji w  skrawie 
ruanifcotacyjnej d e filady  w dniu 
11-go listopada, w  której obok od 
dzia ’ ów wojskowych wezmą u- 
dz.ał organ izacje m łodzieży.

N a  wstępie pik. Tomaszewski 
caMTzegał się zanobhw ie, że nie 
je3x specem od organ izowania de­
filad , jak  to pisała prasa, a za j­
m uje s.ę organizowaniem  defila- 
ay na rozkaz m-nisi-ra spraw woj- 
skowyca.

BEZ POLITYKI
M anifestacje l i - g o  listopada 

vdbędą się pod nasiein „ODrona i 
potęga Rzeczpospolitej ‘ i  n ie bę- 

m ieć charakteru politycznego. 
P łk . Tom aozewsk' z  naciskiem 
podkreślił, że defilada nh ma zna- 
cze 'ia politycznego, aczkolwiek, 
Jak oię wyraził, może mieć udipry- 
sk na psychikę epo.eczeńsiwa.

N a  apel m inistra spraw w o j­
skowych swój udział w  defiladzie 
(g ło s iły  organ izac je  m łodzieży 
rOznycn Kierunków polifycunych, 
Jak: organ izacje akademickie, o i- 
gaijizpcje katolickie, „W ic i" ,  Zw ią­
zek M łodej ■Wsi” , T U R  i  szereg 
m nycb

M Ł O 0 Z IE 2
A K A D E M I C K A

Akadem icy w  w zględów  tecŁ- 
n icznycł m e wyżmą udziału w 
przeglądzie oddziałów  na polu

Mokotowskim  W  chwili, gdy b ę ­
dzie odbywać się przegląd na po­
lu Mokotowski m, na placu yrzed 
Politechniką odbędzie się w iec 
młodzieży aKudemickiej, Który u- 
chwali rezolucję poświęconą spra 
wom obronj państwa. Następnie 
zebrana m łodzież u form uje się do 
defilady w eam g uczelni, Które po­
dzielone będą następnie na kom­
panie. G rupy uczelniane prow a­
dzić bęaą Prezesi Bratn ich P o ­
mocy.

Jako symbol łączności m łodzie 
ży  *  armią, wa czele detilady ma­
szerować będą poczty sztandaro 
we wszystkich organ izac ji b iorą­
cych udział w  d e filad "] , w  eskor­
cie kompanii honorowej wojska. 
Obck przedstaw iciela  arm ii d e fi­
ladę odbierać będą prezesi i kie­
rownicy organizacji m łodzieży.

UROCZYSTOŚCI 
W WARSZAWIE

W  W arszaw ie uroczystości 11 
listopada rozpoczną się nabożeń­
stwem w  katedrze Sw. Jana o g. 
9,30, poczym o goaz. 10-tej na 
placu Zamkowym odbędzie sią 
wręczenie sztandaru wileńskiemu 
putkowi a rty le r ii lekkiej. W  tym 
czasie oddziały wojskowe i o rg a ­
n izacje m łodzieży przygotowują 
się do przeglądu na polu Jttoko- 
Towmam.

DEFILADA
Po przeglądzie ouoziały prze

maszerują u licam i: Topolową,
Polną, placem U nii du alei U jaz­
dowskich, gdzie o godz. 11-tei 
rozpocznie się defilada. O tw ierać 
ją  będą p oc^ y  sztandarowe orga­
nizacji, następnie na czele oddzia­
łów wojskowych przemaszerują 
nuwomianowani ‘ podporucznicy 
piechoty, kawalerii, saperów i 
łączności. Podporucznicy lotn ic­

tw?. i marynanri będą maszerować 
na czele swych form acji.

Po  oddziałach najmłodszych o- 
f  i cerów maszerować będą szkoły 
podchorążych w  następującym 
porządku: piechota, lotn ictwo, sa­
perzy. łączność i szkoła podchorą­
żych sanitarnych W dalszym cią­
gu przed tryDunami przeaefilu<ą 
pułki piechoty garnizonu warszaw

striego, bataiion lotn iczy i baon 
saperów t

jfiOTORY. MOTORY
P e  5-minutowej przer w  e roz­

pocznie się defilada  kawaiern  i 
arty lerii. W  następn :j przerw ie 
8-m i nutowej nad trybunanr w 
szykach bojowycn p izede filu ją  
samoloty rozmai tycn typów. D e fi­
ladę oddziałów  wojskowych zam-

Prztd ogłoszeniem deklaracji polsko-niemieckiej
Hitler przy^y delegację polską

C z y  u s t a n ą  p r z e ś l a d o w a n i a  P o l a k ó w ?
B E R L IN , 5. 11. W  piąteK roze­

szły się pogłoski, że w  najb liż 
szym czasie opublikowane zosta­
ną deklaracje rządu polskiego i 
n iem ieckiego w  uprawie traku  
wania m n itjszości n iem ieckiej w 
Po lsc* i  mn.ejszosci petskiej w 
N iem czech. D eklaracjo te  mają 
zaw ierać zasady, zapewniające 
swobodny rozw ój mniejszości pol­
skiej w N iem czech 1 niem ieckiej 
w Po lsce .

W  piątek przed tiołudnieiu kan 
clerz H itle r  p rzy ją ł ambasadora 
R. P. w  B erlin ie  L ipskiego, z  któ­
rym odbył d łu zjzą  konferencję. 
Rozmowa ta  dotyczyła n lew ątoli-

Przeciwko „dziecicm wdowy
Ś w i n i a ,  m a ł p a  i p .es w  f a r t u s z k a c h  m  s o n s k i r o

ii

U7 piątek istniejąca nrzv Uniwersy­
tecie J P. szczątkowa organizacja sa- 
mopJrnucuwr. pod nazwą .Akademic­
ka Bratnia Pomoc", grupująca żywio­
ły sanacyjne i fotksfi nutowe usiłowa- 
ła zorganizować w  XIII audytorium 
w  Gmachu Prawa zebranie informa­
cyjne. Ku oburzeniu catej polskiej 
młodzieży akademickiej Uniwersytetu 
na zebraniu tym zapuwiedziano prze­
mówienie prof. Michałowicza, osła­
wionego swymi żyd ifilskimi wystą­
pieniami na terenie Kliniki Dziecięcej
U  - J P

Pi^ed tcimineni rozpoczęcia zebra­
nia w  XIII audytorium zebrał się 
tłum młodzieży akademickiej, przy 
czym rozrzuc:no ulotki rysunkowe 
przeciwko nrof. Michałowiczowi, Czy- 
żewiczowi i Kotarbińskiemu. Na ry­
sunku za stołem ze świecznikiem ży­
dowskim i masońskimi emblematami 
siedziała „małpa" w okula-ach, ,,świ 
nia" w  surducie i „wściekły pies'. 
Wszystkie te zwierzątka ubrane były 
w  fartuszki masońskie, a obok leżały 
narzędzia pracy _  kielnie. PoUpb pou 
rysunkiem głosił: „Oto „dzieci wdo­
w y": Czyżewicz, Michałowicz i Ko 
tarbińskl radzą nad tym jak zmusić 
młodzież du zajęcia miejsc razem z 
żydami i zgnębić O NR".

Ulotki wywołały powszechną we­

sołość wśród zenranej młodzieży* f 
piotesty przeciwko zapowiedzianemu 
przemówieniu orof. Michałowicza. 
Prof. Michałowicz. Który w  Gmachu 
Głównym oczekiwał na rozpoczęcie 
zebrania, na którym mial przemawiać 
ns wiadomuść o rozrzuceniu nloiek 
tej treści, szybko opuścił terer Uni­
wersytetu:.

Zebranie nie dusiło do skutku. Na

sali zapalono świec, oymne i puszczo­
no gaży łzawiące. W  ogólnym zamie­
szaniu poturbowany został orezes A - 
kademickiej Bratniej Pomocy.
Młodzież p o . opusrezeniu sali demon 

strowała na dziedzińcu Uniwersytetu 
długo na cześć ruchu narodowo - ra­
dykalnego. Przed gmachem U. J. P. 
pojawiły się samochody policyjne i 
motopompy

w ie projektowanych deklaracji 
obu rządów.

Rów nież w  piątek kanclerz H it­
le r  p*-zyjąl przedstaw icieli Zwiąż 
ku Polaków  w  Niemczach, w  skła­
dzie: dr. Józe f Aaczm arek, pre- 

Związku Polaków, p. S te fa ­
nek i  dr. Olenkowski

*ę - • ’ * * . r ** ft->*•?? I >
Jak wiadoiuo. pa ię  m iesięcy te ­

mu zarząd Zw iązać Polaków  w  
Niem czech złoży ł H itle row i ob­
szerny memoriał w  spraw ie prze­
śladowań ludności polskiej przez 
urzędy party jne i  państwowe. 
Kanclerz H it le r  zw lekał przez 
dłuzszy czas z  odpow iedzią i  do­
p iero w piątek przy ją ł delegację 
Związku Polaków .

Położen ie m niejszości polskiej 
w  Nien.^ze .h stanowi dia pol­
skiej op in ii publicznej przea 
m iot szczególnej troski, tym bar­
dziej, że ostatnie wydarzen ia na 
tym odcinku dawały w ie le  powo­
dów do zaniepokojeni? o los
m niejszości polskiej w  Rzeszy.

Trudno w tej chwili nie znając 
treści projektowanej deklaracji, 
wydać o niej jakąkolwiek ocenę

W  każdym razie  zm iana położe­
n ia PoiaKÓw w  Niem czech jest 
nakazem chw ili.

ZTimno
i mglisto

Prze >*ddyv’anv nrzebie? pogtyru w  
dn 6 bm- Pogoda chmurna i mgli­
sta t  przejaśnieniami w dzielnicach 
północnych, a ą możliwością drobnych 
deszczów na ndhtdniu kraju. Tempe­
ratura ok®lo 10 śt. Wiatry południo­
wo -  wschodńe. Dolne —  umiarko­
wane. Górne z szybkością do 5o kim. 
na'godzinę.

kną oaazia ly  zm otoryzowane w 
składzie: batalion zmotoryzowany 
piechoty, saperów i radio, zmoto­
ryzowane dyw izjony arty lerii naj- 

' cięższej i przeciw lotn iczej Pc 
nich —  broń pancerna

66 WAT MŁCPZIEzY
■ D efiladę organ izacji młodzieży 

rozpocznie 12 batalion oddziałów 
przysposobienia wojskowego z 
bronią, oraz cztery bataliony ju ­
nackich hufców  pracy. Po ras 
pierwszy w  tym roku wystąpią 
obok drużyn oasażających LO PP. 
również o d ć z iiły  spadochronowe 

Z kolei iozpoczm e się defilad? 
organizacji m łodzieży bez broni. 
Przed  trybunami przem aszerują 
54 bataliony m iodziezy w  kolum­
nie ósemkowej. W  ogólnej liczb ie 
30 tys. osób. Przem arsz oddziałów  
wojskowych trw ać będzie godzinę 
przemarsz organ izacji m łodzieży 
—  okołu dwóch godzin.

O godz. 14,30 na polu M okotow­
skim odbędą się poKazy wojskowe 
poprzedzony przekazaniem : a.rmi: 
20-tu samolotów. Po  popisach a- 
Krobacji lotniczej odbędą się po­
Kazy musztry artylerii, kaw alerii 
oraz ćwiczenie bojowe oddziału 
kawalerii. Pokaz zakończy ćwicąt 
nie bojowe piechoty — +

C z c i c i e l e
W o t a n a ?

M ó z g i  ź l e  n a s t a w i o n e

Przywódca N.smcćw sudeckich

Heinz Ruihe prw-esił
w  celi w l e z i e n i a  w  P r a d z e

PRAGA, 5. IL  W  piątek lano w Ceski. Lipa popełni: samobójstwo 
celi więzienia w  okręgu sądawym wybitny przywódca Niemców śudec

kich architekt rieinz Ruthe. Rutne pc ■

C i d  R e d a k c j i
N a  życzenie w iciu  naszych Czy­

telników i  wcDer wyczerpania na­
kładu numeru ABC z  dnia 20 paź­
dziernika r. b.» w którym ogło­
szona była deklaracja in icjatorów  
K on federacji Polsk iej, w  dniu ju ­
trzejszy m powtui-zymy na łamach 
A B C  do&owną treść rzeczonej de­
k laracji.

W  p o w o d z : z a rzu tó w , ja k ie  
„ sta ra  w ip .ra“  s ta w ia  ru c h o w i  
n a ro d o w o  -  r a d y k a ln e m u  „ je  
p o ś le d n ie  m ie isce  z a jm u je  za  
rzut, że  ru c n  ten w ła s n o ść  p ry  
w a tn ą  trak tu je  ja k o  fu n k c ję  
sp o łeczn ą . Z d a n ie m  tych p a ­
n ó w  stąd  ju ż  je d e n  k r o k  do  
k o m u n iz m u .

C iek aw e , ze  n a jw ię c i5 z a ja ­
d ły m i z w o le n n ik a m i l ib e r a ł 'z  
m u  g o sp o d a rc ze g o  i p r y w a t ­
nej w ła sn o śc i, 'a k o  fu n k c ji  
p ry w a tn e j,  są  la d z ie ,  k tó rzy  
często p o z a  lic h y m  p a lto c i­
k iem  „ a  g rzb ie c ie , w ła sn o śc i  
nie p o s ia d a ją ,  w  ży c iu  zas g o ­
sp o d a rc zy m  n igd y  in ic ja ty w y  
nie  p r z e ja w i li .

m a ją c y  p r z e d s ta w ic ie li  ruchu  
p o ii tyczn ego ... w  p rzed s io n  
k aćh sw o ich  sa lo n ó w .

W a lc z ą c  z s o c ja lizm e m  w  
o b ro n ie  p r y w a tn e j w ła sn ośc i

sp o d a rc ze g o  ś re d n io w ie c z a ,  
s tw ie rd z ić  m u s im y , że  c a łe ­
m u  tem u o k re s o w i a ż  d o  o k re  
su  w ie lk ie j  r e w o lu c ji  o b c ą  by  
ła  id e a  czysto  m ateria listycz

pitrlizm wyrósł na siłe, gro 
żąeą zagładą prywatnej włas 
ności opartej na pracy, inicja 
fyw.e i bezpośrednim stosun­
ku do warsztatu pracy.

Najciekawsze, że obrońcy 
prywatnej własności, jako 
funkcji prywatnej trwają w 
przekonaniu, że bronią insty­
tucji chrześcijańskiei, narodo­
wej i tradycyjnej.

Kilkanaście wieków chrześ­
cijaństwa traktowało prywat­
ną własnesć jako fui.kcję spr* 

zwyczaili się walczyp ? łeczną, podlegającą ograniczę 
socjalizmem, a jako sujuszn: j mom w im: 2 dobra powszech- 
ka w tej walce widzieli pry-J nego, moralności i równowa- 
watną własność, przyjmov*a gi społecznej, 
ną w przedsionkach ruchu po . Nie mając bynajmniej za- 
litycznego i kapitalizm, przyj1 miaru idealizować ustroju go

n a w e t  n ie  sp o strzeg li, j a k  k a - n ego  p o jm o w a n ia  p ry w a tn e j  
m łe łiz m  ciio w ła sn o śc i. n ie s k rę p o w a n e j

wzglądami Sianowym i naka­
zami religijnymi.

Nieskrępowany niczym roz­
wój prywatnej własności ty­
pu spekulacyjnego doprowa­
dził w XIX wieku do koncen­
tracji kapitału, która przez 
Marksa twórcę „naukowego 
socjalizmu" została uznaną 
z ł  rzecz... dobrą, gdyż prowa­
dzącą do stopniowej zagłady

snosci p rze z  p r z y w ó a c ó w  p ro ­
le ta r ia tu .

Musimy przyznać, że teoria 
te nie jest pozDawiona zało­
żeń logiczi.'o słusznych i po­
siada pewn? momenty naiury 
diamatycznej: wrogowie so­
cjalizmu broniąc nieograniczo­
nej prywatnej własności z jej 
typem spekulacyjnym wyłącz 
nic, nieubłaganie przygotowu­
ją ustrój socjalistyczny, przez 
nich zwalczany.

Tu na wido.. ::ię występują 
nowoczesne ruchy* narofle e 
świadomie dążące do oparci: 
życia gospodarczego na pry­
watnej własności i jej rozpow

średniej : drobnej własności i , szechnieniu. 
do podz ału spoieczeńs‘wa na Nieubłagana logika stwier- 
garstkę wie kich kapjtahsto ,v li8, że wne , -erc:ly pry- 
i rueprzehrzone rzesze najem watę ^ noslci p ^ a d zą  do 
ni 'ow. Zakończeniem tej e\.oj jej unjcesiv-î nja pozatym 
lucji ma hyc zdyskn dylowa- sa rodiajc d.2^ łalności gsapc- 
nie prywatnpj własności i. 1
przejęcie skoncentrowanej wda (Dokończenie „a str. 3-ej).

wiesił się na podwiązkacr, przj czym 
zakneblował sobie usta, a nogi zwią 
za‘ krawatem. Po tragicznym samo • 
bójsiwie przywódcy Niemców sudec­
kich dyiekcja więzienia czeskiego 
skonfiskowria wszystkie popiery
zmarłego.

Heinz Ruthe naieżał do najwymt 
iiiejszych przedstawicieli Stronnictwa 
Niemców sudeckich i zajmował w ło­
nie partii stanowisko doradcy Henlei 
.ia w sprawach polityki zagi anicznej. 
Parokrotnie występował również za 
giunicą, głównie v. Hngiii w sprawach 
Niemców sudeckich. Aresztowanie je­
go pued kilku tygodniami wywołało 
wielkie ps.uszenifc i gwaiiuwna pole­
mikę r  między prasą niemiecką a 
czecho dowac tą. Rutne aresztowany 
został pod zarzutem popeł.iienia prze­
stępstw przeciwko obyczajności.

BERLIN. 5. U . Dziś wieczorem o- 
trzyma.io tu wiadomość o tragicznym 
samobójstw5" przywódcy Niemców 
sudeckich Heinza Rfltlie. W  niemiw- 
kich kołach politycznych wiadomość 
ta wywołała ogromne oburzenie i fa- 
Ię oskarżeń poo adresem polityui cze­
skiej

W  tej chw!li tiudno jest jeszcze 
przewidzieć jaką ormę pizybiora pro­
testy niemieckie i jakie kunsekwencje 
polityczne pociągnie za oObą samo­
bójstwo Rrthego.
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